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Z delegacyi austryackiej.
Budapeszt 23 inaja. Na wczorąjszem posie- 

$Eeniu komiayl budżetowej delegacyi austryackiej ob­
radowano nad nrdynuryutn wojskowem.

Referent K o t t u l i ń s k y  zwrócił między in­
nymi uwagę na 'z!e pomieszczenie oficerów, szcze­
gólnie kawalerył w Galicy! Stosunki są tak fatalne, 
ge oficerowie, których pułki przenoszone zostają 
aa Galieyi, często występują z armii z powoda złego 
umieszczenia.

Del, P o  po w s k i  wyraża ubolewmie.. że spra­
wa ciepłej kolacyl dla żołnierzy, tudzież sprawa po­
prawienia bytu tyeh oficerów, którzy swoją karyerę 
^aóezą na kapitanie, ciągle jeszcze nie są załatwio­
ną, Mówca stwierdza z zadowoleniom, że liczba 
ochotników, którzy drugi rok nndslugiwać muszą, 
Wynosi j u |  tylko 4 pro., omawia dalej obszernie 
kwestyę rewersów demolaeyjnych, przyłącza s.ę do 
syeseń sprawozdawcy co do ostatecznej reformy 
W oskowej procedury karnej, jakoteż w sprawie wię- 
K-ssago udziału drobnego przemysłu w dostawach 
wojskowych i kończy prośbą o możliwie największe 
awaględnienie ludności rolniczej przy zwoływaniu re ­
zerwistów na ćwiczenia wojskowo.

Deieg. dr. S l a m a  ubolewa nad podwyższaniem 
ciężarów wojskowych, mimo złego położenia rolni- 
letwa i małego przemysłu, przemawia za reformą woj­
skowej procedury karne j; żali s ię , żo nie ułaska­
wiono zasądzonych w sprawie „zda", uznaje wreszcie 
prawo Węgier do udziału w dostawach wojskowych, 
twierdzi atoli, że udział ten powinien być un,linio­
wany w stosunku do kwoty.

■ Deleg. Ko z ło  ws k i  - zaznacza, że Polacy za­
wsze popierają siłę zbrojną państwa, wychodząc 

zasady, że państwo armią swoją stoi i upada. 
Najlepszym śmdKiom pogodzenia ludności z cię­

żarami wojskowymi, byłoby zwracać rolnictwu po 
części to, co mu siła zbrojna zabiera. W Niemczech 
zarząd wojskowy wobec rolnictwa okazuje większe 
względy, niż u nas.

Mówca przytacza rozmaite życzenia i skargi, 
napiera na ostateczno zniesienie rewersów demola- 
cyjuych,' domaga sie reformy wojskowego systemu 
karneg, ubolewa nad wielką liczbą samobójstw w ar­
mii, Którym dałoby się zapobiedz przez lepsze pielę­
gnowanie uczuć religijnych i większe uwzglądniame 
języka ojczystego żołnierzy.

Delegat P e r g e ł t  omawia dostawy wojskowe 
i prosi również o uwzględnianie rolnictwa przy zwo­
ływaniu rezerwy.

Następnie polemizuje z Kozłowskim w spra­
wie wystoS' wauego przezeń apelu do Czechów w du­
chu uspokojenia. Tu —  powiada mówca — nie jest 
miejsce właściwe, ani też nie ma potrzeby takiego 
apelu. Dlaczego stronnictwo posła Kozłowskiego i 
.zbliżone do niego stronnictwa prawicy, w czasie, 
[kiedy najgorętsze potrzeby państwa domagały się 
parlamentarnego traktowania, nie wystosowały tego 
apelu na miejscu kompetentnem tj. w Izbie posłów 
do zastępców narodu czeskiego i dlaczego poprze­
stały wtedy wyłącznie na pobożnych życzeniach ? 
W końcu mówca podnosi patryotyzm Niemców, któ­
ry nie potrzebuje dowodów.

Deleg. hr. S tu  e r g  li li krótko odpowiada na po­
lemiczne wywody Kozłowskiego o stosunku poszcze­
gólnych stronnictw politycznych do armii i do pań­
stwa. Niemcy oddawali zawsze państwu co należało, 
szczególuie zaś stronnictwo mówcy.

Deleg. K o z ł o w s k i  oświadcza, że apel jego 
miał raczej znaczenie historyczne i nie zawierał ani 
pochwały, ani nagany dla nikogo. Mówca apelował 
leszcze w jesieni, z okazyi dyskusji nad ekscesami 
morawskimi w Izbic poslówi, następnie zaś kilka­
krotnie wspólnie z innymi członkami Koła polskiego 
iw komisy i parlamentarnej z całą energią do Oze- 
iehów. Polacy pragnęli w kwesty i językowej pośre­
dniczyć przez pojueranie prac komisyi językowej, 
ńiestety jednak usiłowania te udaremniła nie prawi­
ca, lecz lewica. Mówca wybrał sobie delegacyę do 
tego apelu, gdyż w Izbie posłów jes t  to obecnie 
piemoziiwem.

Del. P e r g e l t  oświ >dcza wobec tjroh wywo­
dów p. Kozłowskiego, że piękne słowa jego apelu 
,do Czechów, nie odpowiadają jnudamentai nemu sta­
nowisku Koła i jogo działalności. O wspomnianej 
przez p. Kozłowskiego propozycyi Kola polskiego
rJty lowirtr m n i f 1 rv>n-

że tu mówić, gdyż jes t  to sprawa zbyt wewnętrzno- 
polityczna. Dotychczasowe zachowanie się stronnictw 
niemieckich stwierdza, że Niemcy szczerze pragną 
pokoju.

Po przemówieniu referenta, przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej i przyjęto całe ordynaryum 
wojskowe.

Budapeszt, 28 maja. Przed jirzystąpieniem 
do dyskusyi szczegółowej nad „ordinarium" wojsko­
wem, stwierdził minister wojny z jak  największą 
radością, że wszyscy mówcy dali wyraz patryo- 
tyezuym uczuciom. Minister odparł jak  najenergi­
czniej skierowane przeciw urzędnikom wojskowym 
zarzuty, jauoby ci zanieubywall interesa bądź a r ­
mii, bądź też producentów. W  dalszym ciągu 
minister przyznaje, że w Galieyi daje się uczuwać 
brak odpowiednich ubikacyj oficerskich.

Zarząd wojenny atoli pragnąc zapobiedz ile 
możności tym niedogodnościom, wszedł już w po­
rozumienie z przedsiębiorcami oudowniczyini co 
do budowy mieszkań dla oficerów. Próby z nowym 
prochem odbywają się bez przerwy jak  najgorliwiej. 
Minister ma nadzieję, że jeszcze w ciągu roku bie­
żącego będzie mógł być przedłożony obu ciałom 
prawodawczym projekt nowej procedury kainej woj­
skowej, która uw zjędn i,  nowoczesne zasady miano­
wicie co do jawności oskarżenia, obrony oraz wzno­
szenia zażalenia nieważności.

Wypracowanie nowego wojskowego kodeksu 
karnego zawisie jest od reformy cywilnej ustawy 
karnej, która dotychczas jeszcze nie przyszła do 
skutku. Poruszając w końcu sprawę rewersów de- 
molacyjnych zawiadomił minister, że już w r. 1897 
przesłał prezesom gabinetów obu połów monarchii 
do nagłego traktowania Dową ustawę o rejonach. v

Budapeszt, 23 maja. Wczorajszą duskusyę 
nad ordinaiiuin wojskowem zagaił delegat Kotulińsky 
mową, w której wskazał na ciągłe wzrastanie budże­
tu wojonego, chociaż obecnie nic jest zamierzonem 
podwyższenie stanu prezoncyjnego armii. Gdyby to 
powiększenie, jak  obiegają pogłoski, imało nastąpić 
w niedalekim czasie to zdaniem mówcy —  zaledwie 
dałoby się przeprowadzić wyuikująoe stąd większe 
obciążenie kontryhuentów.

Referent podnosi różne kwesty e, a między 
innemi żąda żywszego udziału drobnych przemy­
słowców i związków rolniczych w dostawacii dla 
wojska. W końcu zaleca budżet do przyjęcia.'

Parlam ent niemiecki.
Berlin, 23 maja. Parlament jednogłośnie dziś 

uchwalił usunąć z porządku dziennego lex Heinze, 
a natomiast wziął pod obrady wniosek posła Hom- 
pescha w sprawie zmiany i uzupełnienia postanowień 
ustawy karnej. Wniosek ten w drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto en bloe, przeciw głosom socyalistów 
i wolnoinyślnych.

Berlin, 23 maja. Komisya budżetowa parla­
mentu niemieckiego ukończyła obrady nad projektem 
ustawyr o powięKszeuiu marynarki wojennej i przy­
jęła w drugiem czytaniu nowelę do taryfy cłowej i 
wniosek o podwyższenie cła od piwa, sprowadzanego 
z zagranicy'.

Parlament niemiecki przyjął wniosek kompro­
misowy do ustawy o rewizyi mięsu, wedle którego 
zakaz sprowadzania mięsa ma być ogianiczony na 
konserwy mięsne i wyroby masarskie, natomiast pe- 
klowina (Sckweinpelcelfleisch) ma być dopuszczoną, a 
odnoszące się do świeżego mięsa postanowienia prze­
dłużone aż do roku 1903. Następnie parlament przy­
jął także resztę jmragrafów ii stawy. Głosowanie nad 
całą ustawą odbędzie się dzisiaj.

„Lex Heinze1-.
Berlin, 23 maja. Ostatecznie przyjęty dziś 

w parlamencie wniosek Hompescha zawiera wszy­
stkie przyjęte dotychczas paragrafy „Los Heinze“, 
natomiast §. 184 lit. b) (t, z w. paragraf teatralny) 
zupelmc został opuszczony, a w miejsce §. 184 a), 
który dotyczy wystaw sklepowych przyjęto posta­
nowieniu komnromisowo, zagrażając karami tyin, 
którzy sprzedają pisma lub obiazy nieobyczajne 
osobom młodym nie mającym jeszcze IG lat życia.

Francuska Izba posłow.
Paryż, 23 maja. Izba posłów zebrała się 

dziś na pierwsze posiedzenie po dłuższej przerwie. 
Publiczność tłumnie zapchriła galeryę.

Prezydent Dcschanol odczytuje krótką przemo­
wę, w której wyraża uznanie tym wszystkiej któ­
rzy przyczynili się do urządzenia wystawy, jako 
dzieła pokoju i święta pracy. Nakomec prezydent
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Socyalista Gonzy zgłasza interpelaoyę w spra­
wie ogólnej polityki rządu.

Prezydent nroistrów, Waldeck Rousseau zga­
dza się na to, poczem Izba przystępuje natychmiast 
do dyskusyi.

Paryż, 28 maja. W dalszym magu wczoraj­
szego posiedzenia Izby deputowanych, zapytywał 
dep .: Guiizy jakie zamierza rząd przeprowadzić re ­
formy i jakie przedsięweźruie zarządzenia, celem 
obrony instytucyi republikańskich. Deput. Cassa.gnac 
■napadał gwałtownie na rząd, poczem Waldeck- 
Rousseau wykazywał, że wynik ostatnich wyborów 
municypalnych jes t  dwuznaczny (w temmiejscu przer­
wali mówcy gwałtownie naeyonaliści).

Waldeek-Rousseau wywodził dalej, że spełni 
w przyszłości swoją powinność i dodał, że smutny 
zatarg, który od tak  dawna nurtuje we Francyi, zo­
stał wyzyskany przeciw republikanom, skutkiem cze­
go rząu słusznie uczj-nii, że przez ułaskawienie Drey­
fusa poczuł się do obowiązku zakouczyć raz proces. 
(Oklaski z ław lewicy).

Mówca zakończył oświadczeniem, że kraj pra­
gnie, aby ostatecznie nastąpiło uspokojenie. Następ­
nie prezes gabinetu domagał się ustawy przeciw 
oszczercom naczelnika państwa, oraz ustawy o sto­
warzyszeniach, aby nie dopuścić do zbytniego wzra­
stania majątku martwej ręki, a  w "końcu stawia 
k westy ę zaufania.

Izba odrzuca 298 głosami przeciw 849 zwykły 
porządek dzienny, a  zaaprobowanego przez rząd po­
rządku dziennego Gonzy’ego, który brzmi: „Izba
zdecydowaną jest prowadzić politykę reform, oraz 
obrony republikańskich i świeckich instytucyi i przyj­
muje do zatwierdzającej wiadomości oświadczenie 
rządu11 — uchwalono część I. 439 glosami przeciw 
56, a część II. 271 głosami przeciw 226.

Deji. Humbert żąda, aby rząd stanowczo oświad­
czył, :';e nio da nakłonić do' wznowienia sprawy 
Dreyfusa. Na to prezes gabinetu Wal deck'-Rousseau 
ponawia zapewnienie, że uważa sprawę Dreyfusa za 
zamkniętą. Pojirawkę do porządku dziennego wzy­
wającą rząd, aby nie dopuścił do wznowienia spra­
wy Dreyfusa — oraz cały poiząduk dzienny przy- 
jęła.

W ojna Anglii z Transvaałem.
Londyn, 23 maja. Lord Roberts telegrafuje: 

Komendant Mahoń 18 b. m. o godz. 4 nad ranem 
wkroczył do Mafeking. Dzień przedtem stoczył on 
w oddaleniu 9 mil od Mafeking na czele 1.500 ludzi, 
silną walkę ze znacznym oudziałem Boerów i no 5 
godzinach wypędził Boerów z ich stanowisk. Nad ra­
nem przyłączył się do mego oddział artyleryi kana­
dyjskiej, który musiał w tym celu odbyć marsz for­
sowny. Po stronie Anglików padło 30 ludzi, Boerowie 
ponieśli ciężkie straty

Pretorya, 23 maja,. Odbyło się tu zgroma­
dzenie pod gołem niebem przy współudziale około 
200 osób. Obradowano nad sytuacyą w razie oblę­
żenia Pretoryi i wybrano komitet dla ochrony kobiet 
i dzieci na wypadek oblężenia.

Londyn, 23 maja. Generał Buber donosi 
i  Newcastle, iż otrzymał wiadomość od Bethumu, 
że jego strzelcy konni wpadli w zastawioną przez 
Boerów zasadzkę przyczem zginęło 66 żołnierzy. 
Wskutek tego Bethum cofnął się do poprzedniego 
swego stanowiska i ponowi bezzwłocznie marsz do 
Newcastle.

r.apszt&t, 28 maja. Onegdaj obiegała po­
głoska, że Anglicy zdobyli 27 lokomotyw, do wol­
nego jiaństwa Oianje należących.

W aszyngton, 23 maja. Deputacya Boerów 
złożyła wczoraj popołudniu nieofieyalną wizytę pre­
zydentów Mc Kinleyowi i z tego powodu nie wrę- 
cźyiki mu swych pism uwierzytelniających. Prezydent 
oświadczył, że rząd Stanów Zjednoczonych nie może 
interweniować, albowiem Anglia dopiero niedawno 
nieprzjjęła dobrych jego usług. Delegaci odpowie­
dzieli, że już to samo przeświadczenie, że posiadają 
w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki przy­
jaciół, napełnia ich zadowoleniem.

Buch Boxerów.
Londyn, 23 maja. B u ro  Reutera donosi z Pe­

kinu jiod datą wczorajszą: Aresztowano tu czterech 
kierowników ruchu Boxerów (szczep wrugi chrze­
ścijanom i obcym). Do dystryktów, gdzie ruch Bo- 
xerów ciągle się wzmaga, wysiano zuaczne oddziały 
wojski.

Dżuma.
Rio de Janeiro, 23 maja. Urzędownie stwier-
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Mianowania.
W iedeń, 23 maja. Wiener Zeitung  ogłasza: 

Cesarz zamianował radcę sądu krajowego w Krako­
wie, Wilhelma Seidla, prezydentem sadu obwodowego 
w Rzeszowie.

Miuister rolnictwa zamianował praktykanta le­
śnictwa, Konstantego Hukiewicza, konnsarzeui in- 
spekoyi leśnej, klasy II.

Wiedeń, 23 maja. Cesarz nadal attncbć woj­
skowemu ambasady austro-węgierskiej w Berlinie lir. 
Stuergkhowi krzyż kawalersk. orderu Leopolda.

Wiedeń, 23 maja. Przy dzisiejszycli wyborach 
do Rady gminnej w IV. i X. dzielnicy wybrani zo­
stali znaczną większością głosów k a n d y d a c i  
c h r z e ś c i j a ń s c y  s o e y a l n i .

W iedeń, 23 maja. Ankieta w sprawie kredytu 
dla drobnego przemysłu, została wczoraj po przesłu­
chaniu dalszych ekspertów z Wiednia, Austryi dolnej 
Tyrolu i Moraw, ostatecznie zakończona.

Wiedeń, 23 maja. Ministerstwo handlu 
obwieszcza: Cesarz zezwolił na ustanowienie w mi­
nisterstwie handlu komisyi dia zapobiegania nieszczę­
śliwym wypadkom, oraz na wydanie odnośnego sta­
tutu, wedle którego komisja ta ma być facliowo- 
technicznym organem rządu, pod względem ochrony 
robotników przemysłowych i wogóle podiegąiących 
obowiązkowi zubeznieczenia, a niemniej urzędników, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach. Komisya składa 
się z eweniraluego insnektora przemysłowego i ma 
1(5 do 20 zwykłych przez m.mstra handlu zamiano­
wanych członków. Podlega ona ministrowi handlu, 
a zbiera się na jego zaproszenie.

Ministerstwo handlu wydało rozporządzenie, 
Jd.óre reguluje stosunki personalne pocztmistrzów 
przy nieeraryalnycli urzędach pocztowych. Wchodzą 
oui przez zamianowanie ich za dekretem w trwały 
stosunek słuchowy do Zakładów pocztowych i tele­
graficznych.

Berno (szwąjc.), 23 maja. Rada związkowa 
wniosła na zgromadzeniu zwiazkowem, aby przyłą­
czyć Się do uchwał konferencji hagskiej w przedmio- 
jcie rozszeizenia konwencji genewskiej na wojny 
morskie.

Berlin, 23 maja. Wczoraj w południe normal­
ny ruch tramwajowy podjęty został na nowo.

H a g a ,  23 maja. Druga Izba uchwaliła kredyt 
n dtora miliona złotych na uzbrojenie wojska nową 
(ironią kalibru 6-1/# ium.

Korespaftdencya giełdowa.
B e r l i n ,  21 maja.

Z pomiędzy wszystkich targów pieniężnych bu­
dzi obecnie giełda berlińska największe zaintereso­
wanie, z uwagi na. niezwjLle silne fiuktuacye kur- 
gów w pierwszorzędnych walorach górniczymi. Zmia­
ny w notowaniach są tak  nagłe a przy tern tak zna­
czne, iż początkowo trudno było wyrobić sobie zda­
nie o faktycznej sytuacyi ta igu  dla efektów górni­
czych, które wskutek tego stają się pożądanym 
przedmiotem bardzo zwodniczej spekulacji. Chwilowo 
po pierwszej bardzo znacznej zniżce zdawało się, że 
targ, po wyzbyciu się słabszych elementów, oporu­
jących zbyt małymi funduszami, powróci nietylko do 
rówuowagi, ale odzyska w stosunkowo niedługim 
czasie znaczną część straconych notowań. Powyższe 
zapatrywanie okazało się jednak mylnem, targ  po­
został i nadal nerwowo wrażliwym przy notowaniach 
nader < zęsto zmiennych.

Szukając za powodem tej na giełdzie berliń­
skiej dość niezwykłej sytuacyi, dochodzą niejedni do 
tej konkluzja, iż łączą zajścia na giełdzie berliń­
skiej z deinesyą targów żelaznych w Ameryce pół­
nocnej, gdzie niezawodnie dają się odczuwać skutki 
niczem nieograniczonej hcperjirodukcyi. Stąd dalsza 
obawa, ze nadmiar wyrobów tamtejszych skierowany 
będzie na targi europeiskie z największą ujmą dla 
tutejszych cen. Wyrobienie się takiej sytuacyi 
jest jednak z uwagi na koszta transportu i cl a 
ochronne bardzo problematyczne, a co najmniej, bar­
dzo przedwczesne i jak  dotąd, me zuolało wcale za­
chwiać ufności kierowników największych przedsię­
biorstw górniczych w dalsze po wodzenie produkcyi 
żelaza i węgla w Niemczech. Jeżeli zaś odnośne 
enuucyacye publiczne nie zdołały uspokoić targu 
giełdowego, należy jmzypuścić, że zajścia na giełdzie 
berlińskiej bynajmniej nie są wynikiem fluktuaayi 
przemysłowej, lecz tylko następstwem zbyt rozwi­
niętej spekulacja, obejmującej zanadto szetokie kola; 
jedynjm zaś śiodkiem zaradczym wyparcie elemen­
tów niepowołanych i stopniowa, ale wszechstronna 
redukeya obowiązani spekulacyjnych.

Bank k re iijta j w iiteidacji.
Popołudniowe obrady walnego zgromadzenia 

rozpoczęty się o godzinie 5 przy udziale 35 akoyo- 
nityuszów, reprezentujących 2673 akcyj i 265 
głosów.

Likwidator p. Bolesław A n t o n i e w i c z  i *- 
wał sprawę z czynności i rachunków za czas ou 10 
czerwca do 31 grudnia z. r. (Główne daty podaliśmy 
już w numerze popołudniowym).

Sprawozdanie przyjęto i":z 2;.hkisG ynLooęto­
inie do wiauumos:i.

Z porządku dziennego p. Stanisław M a i e w -  
s k i zdawał następnie sprawę z czynności wydziału 
rewizyjnego, zaznaczając międzjr inwmi, że o ile 
pnzyeye bilansu w stanie biernym są uzasadnione,
0 t j ie  nie są aktualaemi pozyeye stanu czyn­
nego.

Do tych ostatnich należą np. akcye rosyjskie 
na kwotę 2.752 zł. papierj wartościowe,- w sumie 
23.500 zł. których w skarbcu, nie znaleziono, a któ­
re figurują, jako kaueye wkładek na książeczkach ; 
weksle wątpliwe na 110.800 zł., dalej rachunek przed­
siębiorstwa „Panoramy Racławickiej"; za wysoko 
ocenione akcye browarów, depozyty, rachunki dłużni­
ków itd. Wątpliwe te pozyeye czynią razem 650.000 
zt. Wj dział rewizyjny poddaje również krytyce akty­
wność funduszu ponsyjnego w podanej w bilansie 
wysokości. K ięgi znalazł wydział rewizyjny we wzo­
rowym porządku.

Sprawozdanie to pizyjęto do wiadomości, a wy­
działowi jednogłośnie i bez dyskusji udzielono abso- 
łutoryiim, poczom dr. S z a l a y  oświadczył imieniem 
mniejszości, iż odstępuje od wniosku zgłoszonego przez 
10 akeyonaryuszów pismem z 20 lutego r. b.

Następnie p. T o ł ł o c z k o  imieniem komitety 
likwidatorów zdał sprawę ze stanu interesów kapa ł*  
w Borysławiu, jirzedstawiając, ze na inwestycje wło­
żono tam 179.0u0zł. Obecnie potrzeba włożyć jeszcze
180.000 zł. Wskutek koniecznej spłaty kiótkotermi- 
nowyeh zobowiązań, okazała się potrzeba pozyczki, 
w którym to celu nawiązano rokowania z wiedeńskim 
„Creditanstaltem11, w celu eksploatacji terenów na­
ftowych w Borysławiu. Likwidatorowie me clicie)i na 
własną ręką przeprowadzić tego interesu i dlatego 
zapytują walne zgromadzenie o zdanie.

Ostatecznie postawił p. Tołłoczko dwa wnioski:
1. „Walne zgromadzenie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie komitetu likwidacyjnego z zarządu Bo- 
sysławiem, dalej czynności, postanowienia likwidato­
rów dokonane i zapadłe w sprawach borysławskich
1 zatwierdza układ z filią c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
dla lmndlu i przemysłu we Lwowie dotyczący Bory­
sławia, a mający za przedmiot akcyę, pożyczkę, i 
eksploatacyę nafty“.

II. „Walne zgromadzenie biorąc pod uwagę po­
stanowienia ustępu piątego protokołu waln. zgrom, 
z dnia 10 czerwca 1899 przyznaje Bankowi galicyj­
skiemu dla handlu i przemysłu w Krakowie kwotę 
3.401 zł. 45 ct. wydaną lub zapłaconą przez tenże 
Bank w interesach Banku kredytowego za czas do 
10 czerwca 1899, upoważnia również likwidatorów 
do uregulowania zaległych z tegoż czasu honoraryów 
adwokackich'1.

Wnioski powyższe uchwalono jednogłośnie, po- 
czem wybrano w miejsce ustępującego likwidatora, 
dr. B i n d e r a  — dr Wlad. G ó r e c k i e g o ,  do 
wydziału zaś rewizyjnego wybrano pp. L e w a k ó w -  
s k i e g o , M a j e w s k i e g o  i U l m e r a ,  a za­
stępcą dra Szymona M e s t  e r  a , który ze względów 
służbowych złożył dotychczasową godność członka 
wydznłu rewizj'jnego.

Następnie na interpelację p. L i e b e n a , 
w sprawie funduszu ponsyjnego, odpowiedział dr. 
Górecki (jun.) oświadczając, żo fundusz ten w wy­
sokości 96.000 zł. może być w każdej chwili odil i- 
ny urzędnikom, Skoro tylko wybiorą oni delegata, 
który by fundusz Uyi od kermtetu likwidacyjnego 
odebrał.

N a  tom o god/inie 7 wieczorem skończyły się 
obrady

Opera.
Publiczność lw o w sk a  okazuje wiele znjęm’a dla  

debiutów, i chętnie pospiesza do teatru, ilekroć nfisz 
teatralny zapowiada pierwszy w ystęp  pauuy X. lub 
p. Y., który po licznych „sukcesach" odniesionych  
w kolach prywatnych lub na estrad.ne koncertowej, 
odważają s ię  nareszcie na stanowczy krok debiutu tea-  
traluego. Teatr jest w ów czas  zaw sze  w ysprzedaay i 
nie ina w tern nic dziwnego. Krewni, przyjaciele, zn a ­
jomi i koledzy debiutanta, zajmują połow ę amfiteatru,  
druga zaś połowa należy do publiczności, żądnej wra­
żeń  niekoniecznie artystycznych, lecz takich, jakie  dać  
może ew entualny w'ielki sukces , lub ogromno fiasco, 
a znaw cy natury ludzkiej utrzymują, ze fuiseo posiada 
więcej siły  atrakcyjnej.  Ta część  publiczności, która 
zebrała s ię  ua w czorajszem przedstawieniu w  nadziei,  
że dozna jakichkolw iek  si ln iejszych emocyj, grubo się  
zawiodła. .R ycerskość  w ieśniacza" M ascagaiego w y k o ­
nana gładko i poprawuie nie porwała nas wprawdzie  
i nie w yw oła ła  zbytniego entuzyazmu, lecz —  mimo  
w ystępu  dw óch debiutantów —  nie w ykazała  też ani 
jednej chwili silnie rażącej, przeciwnie —  wieczór  
wczorajszy zakończył s ię  w zględnem  zw yeięsrw em  oby­
dwu młodych adeptów sztuki. Z tern w szystk iom , nie 
brakło nam pewnej niespodzianki. Po w ystęp ie  p. Róży  
Cudekównej w  Halne, uw ieńezonym  ładnym  sukcesem ,  
spodziew aliśm y się  znaieść w  tej artystce Snntuzzę  
wokalnie  w ystarczającą  i co do gry  umiejętnie prze­
prowadzoną, Głosu, n aw et w ie lk iego  głosu, ani też zro­
zumienia nikt chyba me odmówi p, Cudekównej, lecz  
przesada i chęć zdobycia wielkich i oryginalny cli e fek ­
tów  obróciła w  niw ecz  niejedeu moment, nadajac Tan- 
tuzzy charakter zrozpaczonej histeryczki, która me  
kocha, ani nie śpiewa, tylko klnie i krzyczy. Między  
dramatem a operą je s t  pewna grainea, której przekro­
czyć nie wolno. W ym agam y od śp iewaczki w pierw-  
*?ym rzędzie nieskazitelnego w ykonania  strony wokal­

nej, która powinna łączyć s ię  z grą sceniczuą, um ie­
jętna, nieiuiruszająoą nigdzie estetyki śpiewu.

P, Ludwig, uczeń pp. Paschalis  Souvcstre w  Dre­
źnie, odśpiewał z w ielkiem  powodzeniem prolog do 
opery „Pajace** Leoucayaila i partyę Alfia .w „Rycer­
skości w ieśniaczej". Szlachetnie  brzmiący i doskonale  
wyszkolony glos barytonowy p. Ludwiga, jego  wido­
czna muzykalność i peina zrozumienia dekla,macya z a ­
powiadają młodemu artyście przy dalszej pracy ładną 
knryerę sceniczną. Nie ulega wątpliwości, że  odbj to 
studya wokalne stanowią tylko podstawę, a rozwój ta ­
lentu zależnym  je s t  od dalszej pracy nad sobą sz cze ­
gólnie w kierunku gry i od osw ojenia  s ię  z e  sceną.  
Turida śp iewał p. Kaułfmau, uczeń prof. W. W yso­
ckiego. W ie le  obiecujący miody śp iewak niekoniecznie  
odpowiednią wybrał partyę dla sw eg o  debiutu. Rola 
Turida nie kwrhfikuje s ię  dia debiutantów, a zw łaszcza  
dla tenorów I.rycznycli.  Prawdopodobnie u s łyszym y p. 
Kauffmana wkrótce w innej portyi, tym czasem zazna­
czam y, że debiutant dzięki sum iennie odbytem studyom  
u prof. W ysockiego w ywiązał s ię  ze  sw ego  trudnego 
zadania nadspodziewanie dobrze, w ykazał sporo głosu
0 sym patycznym  dźwięku i dokładne obeznanie s ię  zo 
sw ą  purtyą pod względem  muzykalnym.

Gra sceniczna pozostawia dziś je szcze  bardzo 
w iele  do życzenia, być może, że  trema, tow arzysząca  
zazwyczaj p ierw szym  w ystępom , krępowała  ruchy p. 
Kauffmauna. Publiczność w yw oła ła  obydwóch debiutan­
tów kilkakrotnie, darząc ich hucznymi-oklaskami. Lolę  
odśpiewała bardzo starauuie p. Schuppówua.

F r. Neuhauser.

""""HŚTuON JńiikT
Do dzisiejszego numeru dołączamy 8 ar­

kusz opowieści dziejowej Stauisiawa Schnur-Pepiow-  
skiego  p. t. „Wódz legionistów".

Dziś w teatrze: „Javaraja“, krotochwila w  4  
aktach Maurycego Ordonueau i Greuet-Dancourt.

Temperatura. Dzis rano o god zon e  szóstej  
było 10" R.

W ydział krajowy zam ianował dra A ntoniego  
Jurasa i dra M ieczysława Karzlika sekuudaryuszami  
szpitala św . Łazarza w K iakow ie .

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza  
pow iatow ego. Karola Mgleja, z Horodenki do Borszczo-  
wa, a praktykanta konceptowego namiestnictwa, Zy­
gmunta Popiela, z Borszczowa do Horodenki.

f  Zofia z Sidorowiczów Frankenbusch, 
I-o voto Schiiilerowa, zmarła wczoraj, Śp. Fraukenbu-  
schow a poenodzita ze  znanej w e  Lwow ie rodziny m ie­
szczańskiej'. Znaną była  z dobroczynności, zajm owała  
się sierotami, którycii w ie le  w ychowała , ratowała cho­
rych i potrzebujących. Rozporządzeniem ostatniej wolL 
zapisuła nieboszczka, która zmarła bezpotomnie, zn a ­
czne legaty  na przytulisko Brata Alberta i inne insty- 
tucye humanitarne.

Cześó jej pamięci !
Pogrzeb dziś o gndz. 5 popołudniu. Zwłoki zło- 

żoue zostauą w  grobowcu rodzinnym na cmentarzu  
Ł yczakowskim .

Z teatru. P. K nake-Zawadzki już w yzdrowiał
1 wystąpi zuOw w  n iezw ykle  zajmującej sztuce Wilhel­
ma Feldm ana p. t. „Sądy Boże". I drugie przedstawie­
nie tej sztuki zapowiada s ię  świetnie ,  gdyż publiczność  
codzieu formalnie oblega kasę teatralną, dopytując się
0 bilety.

W czerwcu gościć  będzie ua scenie  skarbkow- 
skiej znakomity artysta teatru krakowskiego, p. Kazi­
mierz Kamiński, który wystąpi w  kilku sw y c h  nie- 
ziómHaiiycb kreacyacli.

Z Czytelni akademickiej". Dzisiaj w  środę 
o d i^ łz ie  posiedzeuie Kołka literackiego. Na po- 
rsajhfcu 4*fetmym odczyt ak. Kozickiego p. t. „Żerom­
skiego  fałdzie bezdomni".

Nędza murarzy lwowskich Setki robotni­
ków murarskich, dotkniętych bezrobociem, literalnie  
przymiera głodem Jak nas poinformowano, bezrobocie  
to nie je s t  bynajmniej w ynikiem  osłabienia ruchu bu 
dowlanego, który w zupełności wystarczyłby dla za­
przątnięcia miejscow ych murarzy, jen o  rezultatem tego  
faktu że głowni przedsiębiorcy budowlani posprowadzali  
obcych robotników tak, że miejscowi muszą chodzić z za- 
łożouomi rękami. Czyż nie  ma sposobu, aby tyin n ie ­
szczęś liw ym  przyjść z p om o cą?  Czy ua władzach nie 
ciąży obowiązek zajęcia  s ię  ich d o lą?  C z y n ie  zdobędą  
się  one na szybką akcyę ratunkow ą? Na razie tylko 
miłosierdzie ozwaio s ię  tu i ówuzie, ale to kropla  
w morzu. Między inuymi złożyli na wsparcie murarzy 
bez za jęc ia .  |ip Klein 10 zł , O. Wixel 5 zł. B eszczak
1 zlr.

Spłoszone konie jak iegoś  ogrodnika wjechały  
na targowicy miejskiej na Gródeckiem, na włościanina  
z Bogdauówki Hawrylę Łyfouia. Kola wozu, powalone­
mu ua ziemię, rozcięły g ło w ę  zadając ranę 15  cm. 
długą. W ezw ano pogotowie Tuw ratunkowego zajęło  
s ię  c iężko skaleczonym  i przewiozło go do szpitala po­
w szechnego .

Zatrucie gazem  Wczoraj przed południem  
jeden z robotników, pracujących w w ykopie  przy na­
prawie rur gazow ych  w  ulicy Leona Sapiehy, padł 
nieprzytomny na ziem ię. Szczęściem  spostrzeżono w czas  
leżącego w  w yziew ach  gazow ych  i w ezw an o  pogotowie  
Tow\ ratuukowego, które go otrzeźwiło.

Tarnopol, 2 2  maja, Spali ła s ię  tu uiemai ży ­
w cem  służąca w łaśc ic ie la  handlu skór, a to skutkiem  
własnej nieostrożności przy zapalaniu latnpy, która  
eksplodowała. D ogoryw ającą  odstawiono do szpitala.
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Opodatkowanie przedsiębiorstw przemysłowych.
Liczne skargi,luk zagranicznych jak i tutejszych 

przemysłowców na zbyt wysokie i niesłuszne opo­
datkowanie przedsiębiorstw przemysłowych w Austryi 
uchodzą zwykle w oczach władz skarbowych piko 
nieuzasadnione rekrjminacye niechętnych płatników. 
Ogół kontr} buentów był od dawna przeciwnego zda­
nia a i władza skarbowra rnoże nabierze innego za­
patrywania, jeżeli zechce się bliżej zapoznać z data­
mi, odnosząeemi się do opodatkowania przedsiębiorstw 
przemysłowych zagranicą cli. ojczyzny. Jako bardzo 
w tej mierze pouczającą lekturę można naszym opie­
kunom skarbowym polecić artykuł w piątem porań- 
nem wydaniu Gazety Frankfurckiej Nr. 131 z 13-go 
b. m. w Którem przemysłowiec z Niemiec, utrzymu­
jący tutaj filię, dzieli się bezinteresownie z temi do­
świadczeniami, na jakie przedsiębiorstwo przemysłowa 
w Austryi jes t  narażone. Najboleśniejsze są one 
bezsprzecznie u towarzystw' akcyjnych, które np. po­
datek zarobkowy opłacać mają w stale uuormowa- 
nycłi procentach od dochodu czystego, zdawałoby się 
więc w sposób bardzo słuszny ale tyiko pozornie, 
gdyż tutejsze władze skarbowe mają całkiem odrę­
bne pojęcie o „czystym dochodzie'1. N ijgoiiiwszem 
staraniem ich je s t  wykreślanie wszelkich pozyeyj, 
które mogły by obniż} ć wysokość czystego dochodu; 
między iunemi nie wolno od czystego dochodu odli- 
c z i l  odsetek biernych od długów hipotecznych! Wiel­
kie przedsiębiorstwa handlowre i przemysłowe oraz 
wszystkie towarzystwa akcyjne płaciiy początkowm 
5 prc. od zysku; w r. 1859 po włoskiej wojnie za­
dekretowało 100 prc. dodatek t. zw. wojenny, wsku­
tek czego podniósł się podatek na 10 prc. od zysku.

W tej wysokości przetrwał mimo mnogich lat 
pokoju aż do r. 1898 w którem go podwyższono 
jeszcze o lb '2  prc. Jeżeli się do tego doda wszystkie 
inno podatki rządowe i dodutk1’ krajowe i gminne,
wyniknie dla przykładu następujący stosunek między 
czystym zyskiem a podatkami:

I. w A u s t r y i :
Z ysk P odatk i P rocent

zl. zł.
Austryackie aipiny 2,161.000 553.165 25 6
Kopalnia węgla Brueks 1,067.000 253.570 23 7
Austr tow. elektryczne 439.000 95.000 21 6
Czeskie montany 975.000 189.936 19‘5
Browar Liesing 39 (-000 72.567 18'3
Kopalnie węgla Duks 215.844 64.923 29.94

II. w N i e m c z e c h :
m k. mk.

Kopalnia Gelsenldrch 2,873000 332.000 8'78
Dom składowy Manlieim 194.634 16.105 8'
Huty Hibernia 2.871.354 198.106 6'9
Bank Drezdeński 14,919.613 919.498 5'4
Huta Bismarck 1,286.777 66 983 5 ’
Og. tow. elektryczne 5,851.536 283.746 5'

Komentarz do tych cyfr zdaje się być zbyte­
cznym!

W Węgrzech istnieje wprawdzie także 10 prc. 
podatek zarobkowy, lecz tam są władze skarbowe 
tale dalece wyrozumiale przy wypośrodkowauiu czy­
stego dochodu, że faktycznie płaci się tylko 3 —5 
prc. od istotnego czystego zysku. Idealne są posta­
nowienia w wielkiem księstwie Badeńskiein, gdzie 
się płaci 15 femgów od 100 marek kapitału zakła­
dowego; wyżej pomieiiiona kopalnia Gdsenkirch 
płaciłaby tam przy kapitale zakładowym 44 milio­
nów' marek rocznie 66.000 matek cz. 13U prc.; 
w Wirtembergi wynosi podatek bez różnicy 39/ I0 
dochodu.

Korespondent pomija podatek osobisto docho­
dowy jaito nieuchwytny dział c. k. fantazja skarbo­
wej, która nie zna tu żadnych granic i hula po kie­
szeniach ofiar podatkowych, jak wiatr po stepie i prze­
chodzi do rzeczy bardziej realnej, do słynnych 
austryackich gebtirów i na leżyt,ości stemplowych.

Szczególniejszą uwagę zawraca tenże na ogro­

-A.ntoni Czechow .

prc.

Spojrzała na niego, a podchlebiało jej uczucie 
egoistyczne przewagi kocłinnei kobiety nad zakocha­
nym. Podobało jej się, że ten wielki, silny człowiek 
z odważną, choć ponurą tworzą i tą gęstą, czarną 
brodą, usiadł posłusznie obok niej i zwiesi! głowę, 
ten cfcłcwiek, o którym mówiono, żo jes t  mądry, wy­
kształcony i utalentowany.

Dwie lub trzy minuty siedzieli w milczeniu.
— Jeszcze nic nie jes t  zdecydowane i zała­

twione—'Zaczął Iljin. — Wygląda to tak, jakbyście 
mi czytali jakieś przepisy czy sentencyo: kocham 
i szauuję mego męża... podstaw'}- rodziny... O tein 
wszystkiem wiem sam, a mogę wam powiedzieć 
jeszcze bardzo wiele innych lzeczj.  Szczerzo i ucz­
ciwie wyznaję przed wami, że moje postępowanie 
uważam za zbrodnicze i meinoialne. Coż mani 
jeszcze powiedzieć? Ale poco mam mówić o tem, 
co wszystkim jes t  doskonale znane? kamiast odpra­
wiać mnie czczymi frazesami, pouczcie mnie lepiej, 
co mam uczy mc?

— Już wam to powiedziałam: odjeżdżajcie!
—  Jak  wiecie, już pięć razy odjeżdżałem i za 

kużuym razem wracałem z pól drogi! Mogę wam

mnie wysoką mkeżytość od przeniesienia własno­
ści realności, kture według ustawy z roku 1899 
wynoszą:

od wartości do 10.000 k. — 3
. 40.000 „ -  3V«

„ „ powyżej 40.000 „ — 4 „
wyjątek stanowią realności włościańskie, które od 
wartości do 5.000 k. płacą 1 ‘/ a , a od tej od 5.000 
do 10.000 k. 11U prc.

Zaprowadzenie tak  wysokich opiat jest dla 
przemysłu i dla miast, jako siedzib przemysłu, wręcz 
szkodliwem, a znaczne wskutek tego zmniejszenie 
transakcyj realnościowych naraża przemysł budo­
wlany na ciężkie straty. Przy tych opłatacli jes t  je ­
dnak wysokość przynajmniej wyraźnie podaną i 
przedsiębiorca wie z góry, ile zap łaci; całkiem ina­
czej ma się rzecz z wymiarami nalezytości, które 
w swej wadliwości ustawowej są dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych w Austryi niezwykle 
uciążliwe

Już przy zawarciu spółki handlowej, której fir­
ma zostaje protokołowaną w rejestize handlowym, 
musi być, bez w'zględu, czy umowę spółki zawarto 
w formie dokumentu, zapłaconą należytość stemplo­
wa w wysokości 0 3 prc. od całego majątku spółki. 
W  razie zaś wstąpienia nowego spólnika, pobierają 
austryackie władze skarbowe ponownie taką V8-pro- 
ceutową należytość stemplową, jednak fiełylko od 
samego udziału nowo wstępującego spólnika, lecz od 
całego, już istniejącego brutto majątku spółki, bez 
potrącania ewentualnych pasywów firmy. Od lat 
kilku poszły władze skarbowe jeszcze dalej, gdyż 
interpretują ustawTę w ten sposób, iż twierdzą, że 
przy zakładaniu przedsiębiorstw filialnych przez to­
warzystwa zagraniczne ma być za podstawy wy­
miaru 0 ‘3 procentowej nalezytości od odnośnej umo­
wy spółki wziętą nietylko kwota kapitału, włożo­
nego w przedsiębiorstwo filii austiyackiej, lecz także 
kwota całego po za granicą państwa zuachodzącego 
się majątku spółki.

Zapatrywanie powyższe, które przeszło w osta­
tnich latach już w prakcykę, sankeyonowaną orze­
czeniami trybunału administracyjnego, doprowadza 
należytość do wysokości, o której za granicą wręcz 
pojęcia nie mają.

Jeżeli bowdera n. p. w Niemczech towarzystwo 
przemysłowe, którego tamtejsza własność przedsta­
wia wartość 2,000.000 inarek, urządza w Austryi 
przedsiębiorstwo uboczne kosztem 200.000 marek, 
z których wypada 50.000 marek na kupno gruntu, 
a 150 000 na bndowę i urząuzenie zaKładu przemy­
słowego, wypada, według wymiaru tutejszych władz 
skarbowych do zapłacenia:
4 %  od wartości gruntu zakupionego za

50.000 marek 2.000 iń.
0'3°/o od całego majątku spółki w kwo­

cie 2,000.000 m. 6.600 111.
razem 8.600 m.

W tych samych warunkach płaci się: 
w Węgrzech tylko 4'3 prc. od wartości

gruntu 2.150 111.
w Wirtembergii 1'2 prc. 6u0 m.
i od włożonego kapitału 1'2 prc. 2.400 m.

razem 3.000 111.
w Bnwaryi 2 prc. od wartości gruntu 1.000 m.

W tak uciążliwych warunkach pod względem 
podatkowym jest łatwo zrozumiałem, że zagraniczne 
kapitały i przedsiębiorstwa omijają co raz więcej
Austryę, z największym uszczerbkiem dla miejscowej
ludności, która w ten sposób traci co raz więcej 
sposobności do zarobkowania. Źe sytuaeyę tę tyle- 
krotnie omawdaną i krytykowaną, sam rząd uznaje 
za wysoce niewłaściwą, dowodzi wniesiony przez 
obecne ministerstwo projekt ustawy o popieranie 
przemysłu. Projekt ten, jeśli w dzisiejszych stosun­
kach parlamentarnych stanie się w ogóle kiedyś 
ustawą, ma jednak tę wdelką wadę, że odnosi się

tylko do nowo powstać mających przedsiębiorstw 
przemysłowych, którym w pewnych względach przy­
rzeka ulgi podatkowe i należytościowe. Byłoby zaś 
tak w interesie skarbu państwowego, jak  też i po­
datkującej ludności bardziej wskazanem, aby większą 
uwagę zwrócono na to, co jest, niż na to co będzie, a 
odnosi się to w .szczególności do tych przemysłów, 
dla których wskutek wzrastającego ciężaru podatko 
wego, konkureueya zagranicy st ije się co raz sii- 
niojszą a tem samem i dotkliwszą.

Biuro informacyjne
przy redakcji Słowa Polskiego.

(B iuro  o d p o w ia d a  ty lk o  ty m  p re n u m e ra  o ro m , 
k tó r z y  n a d e s z lą  o p a s k ę  a d re s o w ą  Słowa Polskiego. 
U p ra s z a m y  o p o d a w a n ie  z n a k ó w , p o d  ja k im i m a ją  być 
d a w a n e  o d p o w ie d z i) .

K e u n g r i j f .  P rzyrząd do podziału kola na  5, 7, 9, 11 
części nie przedstaw ia praktycznej wartości i może być jedynie 
ciekawym ze stanowiska naukowego. — T. Cli. K o s ó w .  Do 
autoryzacja na geometrę potrzebny jes t egzamin i potrzebną 
jest . 3 letnia praktyka. Szczegóły znajdzie Pan w Dzienniku ustaw 
i rozp. kraj 6 15 m arca 1887 nr. 14. Istnieje także 2-letni kurs 
geometrów w Poluechnice we Lwowie. — S c h o d n ic a  A . X). 
1 9 .  W W ydziale kraj. jest 3-letni kurs konduktorów. W ym aga­
ne 4 klasy średnie (wyjątkow o 2 klasy); uczn.owie dostają przez 
8 miesięcy zim owych po 50 koron miesięcznie, a  przy robocie 
polnej po 2 — 3 koron dz.ennie. — II. K .  „Miesięcznik dla 
buchalteryi. — M a z u r  w  P r z e m y ś lu .  Profesor uniwersytetu 
- r .  Gluz'.ński. Docent uniwersytetu dr. Wiczkowski, — D r o h o ­
b y c z .  Posypywać na noc b o ra k s , mieszany z cukrem. Dobra 
jest także terpen tyną  w reszcie Zaeherlinowski proszek. — II. L  
(N. L .)  a d  1) Instytut rentgenograficzny dra E. Siibersteina i 
dra Niemiiowicza, uiica Sykstuska I. 34 ; ad  2) tak je s t; ad 3) 
tak je s t; ad 4) nie; ad 5) skoro Pan sam nie możesz nigdzie 
znaleść tej broszury, skądże my ją  Panu wydobędziemy? Niech 
Pau spróbuje jeszcze w  Bibliotece uniwersyiecziej. aa  b) n ie m a ; 
ad 7) to, czego Pan żądasz, byłoby właśnie ow ą o roszurą, któ-. 
rej pan znaleść nie możesz. — P aiu lÓ W , Charakter p. H jest 
zanadto czysty, abyśm y mogli uwierzyć w  tak  ciężkie zarzuty, 
jakie mu Pan czynisz. Należałoby przeuewszystkiem  dokładniej 
całą sprawę zbadać i rozpatrzyć. —  W . A . I i  Cały referat 
Komisyi przemysłowej spadł w  tym roku z porządku dzienne­
go. — jE h lar. Tłumaczenie koranu znajdziesz Pan w antykwar- 
ni Igla, plac Bernardyński.

O dpow iedzi na za p ytan ia  w sp raw a ch  g n id o w y c h
udziela

Kantor wymiany Ignacego Rosnera
Lwów, Pasaż Hausmana.

T o w a rz y s tw o  k r e d y to w e  tu D y n o w ie .  Nie wyło 
sowano. — P . P o sn ch o w sk i. Nie wylosowano. — S ta n i-  
s la iv  S ch odn ica . Nie wylosow ano. — P . ET. D u k la .  W y­
losowany lylko los Rudolfa ser, 3357/48 dnia 1 października 
1899 na kwotę 24 koron. — A l. JY. D o lin a . Nie w ylosow ano

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  23 maja. Zamknięcie wczor. giełdy pupulud. 
Notowano: Akcye austr. ZakŁ kredytow ego 720-75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 723"—, Akcye anglo-banku 286"—, Akcye 
Unionbauku 587’50, Akcye Liiiiderbanku 440"—, Akcye Bank- 
vereinu 513‘ —, Akcye Bodencredit 934-—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — •— , Akcye kolei państw ow ych 652‘—, Akcye 
kolei południowych 1 ,9  50, Akcye T rainw ay A. 3 4 1 — , B. 330"—, 
Akcye kolei Elbethal 4791—, Akcye kolei półn. 63"— , Akcye 
kolei czerń. 543"—, Akcye Aipiny 5 1 5 '—, A kcje Rima Aluranyi 
579-—, Akcye P rag .-T ow arzystw a żel. 211 0 '—, A kaye Fatjryki 
broili 357 — , Akcye tureckie tytoniow e 296 —, Oblig. węg, ind. 
91'50, Renta majowa 97'6fi, Austr Renta koronowa 96’75, 
Węg. Renta koronowa 91-40, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
U2" — , 4 proc. listy Banku kraj. 93 50, 4 /  2 prc. Banuu kraj. 
99'50, 4 prc. listy Baniiu liip. 92-— , 4*/2 prc. listy Banku 
hip. 93-50, 5 prc listy Banku hipot. 109'— , 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 96‘łO, 4  prc. Gal. poż. kraj z 1893 r. 92 50, 4  p rę
Pożyczka m. uwowa 90‘75, Losy tureckie 116'— , Marki 118'25. 
RuDle 2o6‘—.

Tendencj-a bez ochoty.
H e r B i a ,  23 maja. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­

d y :  Kredyty 225'- , Stuutsbuhuy 138 80, Discouto Coumn-
dit 185 40 , Lauru 158 '— , Bank drezdeński 25EP25, Boclmmer 
249T 5, Kolej półn. wschodnio pruska  89’75 , Ruble za gotówkę 
żlu-25, Kolej watsz.-w ied. — , Kolej m orza śródziemnego 
1GO-JO, Kolej Meridional 138‘30, Losy tureckie 116‘40, Rei.u 
włosku 94-90, „(lurpenerP kopalnie węgla 228-— , Kolej Ma-

pokazać b i le ty — zachowałem je wszystkie! Braknie 
mi sil}, aby was opuścić! Walczę, walczę potężnie, 
ale po co —  czart wie! — Na co przydać się monę, 
skoro mi braknie stałości, ponieważ jestem słaby, 
bez hu rtu ! Nie mogę walczyć sam ze sobą! Rozu­
miecie to ?  Nie mogę! Uciekam stąd, powstrzymuje 
mnie jednak moja wewnętrzna istota. Ten przeklęty, 
obrzydliwy brak siły!

Iljin zaiLiniienił się, powstał i zaczął chodzić 
przed ławicą.

— Jestem zły jak p i e s ! — mruczał, zaciskając 
pięście. — Nienawidzę siebie i gardzę sam sobą! 
O Boże, jak zwaryowany cMttpak włóczę się za ko­
bietą, obcą mi zupełnie, pisuję do mej dzikie listy, 
upokarzam się.., ach!

Iljin schwycił się za głowę obiema rękami, za­
drżał na calem ciele i usiadł.

— A do tego wszystkiego dochodzi jeszcze 
patii nioszczerość! — ciągnął dalej z goryczą.— J e ­
żeli jesteście przeciwni mojej nibyto nieładnej grze, 
to po co wogóle przychodziliście tutaj ? Co was tutaj 
ciągnęło? W  moich listach prosiłem # ; •  tylko o ka­
tegoryczne „ tak“ lub „nie", wy jednak, zamia-t .nć 
rni stanowczą odpowiedź, uiządzaeie się zawsze tak, 
że spotykacie się ze mną „przypadkowo" i karmicie 
mnie rjkitami z wzorów kaligrafia!

Lnbiaacewa przeraziła się i zarumieniła.
• Nagle owładnęło nią uczucie jakiegoś przestra­

chu, które przyzwoite kobiety odczuwają wteuy, gdy 
je  się zaskoczy przypadkowo w negliżu.

—  Zdaje un się, że wy z mej strony podejrze­

wacie jakąś grę—  szepnęła. — Dawałam wam zawsze 
jakąś stanowczą odpowiedź... I  dzisiaj jeszcze was 
prosiłam...

—  Czyż w takich wypadkach się prosi?... Gdy,- 
byśeie byli powiedzieli mi poprostu... idźcie sobie! 
juz oddawna nie byłoby mnie tutaj, ale tego me po­
wiedzieliście nigdy. Ani raz nie odpowiedzAliście 
mi bez ogródek. Szczególna chwiejność! Na Boga, 
albo wy igracie ze mną, albo...

Iljin nie dokończył zaama i oparł głowę na 
dłoniach.

Zofia Piotrówna zaczęła się zastanawiać nad 
swem zachowaniom się od początku do końca. Przy­
pominała sobie, że zawsze nietylko w rzeczywistuści, 
ale nawet w najtajniejszych jej myślach grzeczności 
Iljina były dla niej nieprzyjemne, jednocześnie jednak 
musiała przyznać, iż słowa adwokata zawierały pewną 
dozę prawdy. A ponieważ nie mogła odczuć wy­
raźnie, jakiego to rodzaju była ta  prawda, przeto, 
aczkolwiek zastanawiała się nad tein, nie mogła wj - 
naleźć  nic, coby mogło posłużyć za odpowiedź dla 
Iljina.

Milczenie było dla niej przykrem, to też od­
parła, wzruszając ramionami:

— A może w dodatku ja jestem winną?
— Nieszczerości waszej nie poczytuję wam za 

uinę — rzekł Iljin z westchnieniem. Powiedziałem 
to tylko nawiasem... Wasza nieszczerość jes t  natu­
ralną, ona leży w naturze rzecz j . Gdyby wszyscy 
ludzie zgodzili się na to i nagle stali się szczerymi, 
to wszystko poszłoby do czarta! (0. d. n.).
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rienburg' MJawka 78'50, Konsolidation — ■—, Lom bardy 20-20, 
Koięj lienry 121 10, Niemiecki bank narodow y 1 3 8 —, Kan- da 
Prefsced 93 50, A kcja żeglugi ham bjrakiej 127 50.

I S v i d a p e s z t .  23 maja. W ezer. glel. Auslr. krod. 721 •10 
Węg. bank kied 726-— , Węą, Imnlt asito.itowy -190'— , W ęą. bank 
liipo.sczny ló d '— , Węg. len ia  koronowa 91 10, Kiimiimirani# 
581‘50, W ęą. 4-proc. renta 97’—, Węg. bank dla tuzom, i Iiainlin 
• 8 7 — , Slantsbulmy ł i y - —, K(l«jn uliczne 621 50. Węg. bank esk .

— \ 'Tęą. jioż piemiowa 158"— , Austr. renta Itoruiiowa 97"— 
lilelftt. hol. uliczno 318"— , t« n >  & Co. 34&0, Salgotai jauei 
r,3 5 -— , Amtr. nldUi im ta  96-75. Akeye eloktr. 2&0‘— .

I f r n n U f t i r t ,  23 maja W czora.sza giełda wieczorna 
Kredyty 221‘łO, Stuatshidmy 13910, Lombardy 20 15, Alpiny
2i>9— , Anstryacliii renta  p a p ie ro w a  , Austi. s ie lnna renta
36-70, Anstr. sOota len ta  97'V<), W ęgiersku złota renta 96-85 
M nicm liiinld , Akcye eiekti. 132"— . Kolej póln.-zauli. 116"— .

Usposobienie mule, pod koniec lepsze.
P t u r y ł .  23 m aja. W czor. giełda Cred. foiioiet 685 '— 

ip ro c.p o ży czk a  rum uńska 1990 r. 80 75, Grecka ^ożycukn 205 '— 
proc. liiszpiińikio l£xterieius 75 '37. Mdlo

J j  e r  i i  II, 23 m aja. W czor giełda wieczór. (Naclibootse) 
Kredyty 225 90. Stuutsbuluiy 137'50 Lombardy 2 6 '—, Itosyjsnie 
banki oty (kasa) — ' —, Ho*, banknoty (ult.) — Disconto 
Comandit 188'70 Usposobienie silne.

I I a m b n r ; ' ,  23 maja. W czorajsza gieMa wieczorna. 
Kredyty 224'40 Lombardy 20325, Slaałsbnlm y 139'— . Atisl . 
zlotu renta  93 '50 . W ęgierska złota rauta 97-20. Srebro o l '6 0  
płacono 83 10 żądano. Srebrna renta 96 50, W łoskie 94-60. Losy 
- 00 r. 337 25. Usposobienie mdłe.

Targ; zbozowy i towarowy.
7-96
żyto

fllllislapcszł, 23 maja. Pszenica na maj 
do 7 97, pszenica na październik S'07 do 8'0S . 
na maj 7'20 do 7 '25, na październik 7’31 do 7 32, owies na 
maj 5'23 do 5'29, na październik 5"57 do 5 53, kukurydza na 
inaj 0 ' — do 0 '—, na październik 5'62 do 5'63, rzepak na sier- 
pi..i 1900 r. 1380 do l o 90.

W i e d e ń ,  23 majn. ( Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano;

Pszenica na maj czerwiec 8'04 do 3 ‘07, psze­
nica na jesień 8'27 do 8'f52, z,vto na maj czerwiec 
_  .■—  do — •— , zyto na jesień 7'54 do 7't)G, owies 
na maj czerwiec 5'4G do 5'-17, owies iu jesień — -  
do — •— , kukurydza na lipiec siei pień 5 * 8  do u '89.

Zresztą notowano: Żyto na maj czerwiec 7'50 
do 7'55, żyto na jesień S"02 do 5'Gb, kukurydza na 
tmij czerwiec 5'83 do 5 84, kukurjdza na wrzesień 
październik 5*97 do 5'99, rzepak na sierpień wrze­
sień ]4 '20  do \ 4'40.

Przy zamknięciu notowano: Pszenica na jesień 
8 30, żyto na maj czerwiec 7'54, żyto jesień 7*66, 
kukurydz i na lipiec sierpień 5*89 do 5*90,

E iw ł in ,  23 maja. Banknoty austiyackie 8-ł‘-55. 
Spirytus -19'80.

P a r y ^  23 maja. i'rzy procent, renta 101'— . 
A!aka 2G'25.

F r a n k f u r t  23 maja. Kredyty 224'40. Na­
leje państw. 13910. Alp.uy — . Disconto 181*75. 
Laura 268"60.

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r :

S  t «i w  i  »  2 u  w  E? o  s  a  o  w  a  U i .

Drukarnia „S łM  POLSK!EUIi“ weLwawin
(  h o r i ; / .C 7. y z n a

przyjmuje -wszystkie rooor-y w  zakres drukarstwa 
wc^odzcce i wykończa takowa szykko, czysto  

i po cmiarkowaasj oaaia.

Drobne ogłoszenia.
p tek a  realna, bez domu, 

-ńsfi. w. m ieśc ie  p r o w in e y o -  
nnlnem, ze  zn a czn ym  obro­
tem. je s t  w sku tek  siosu:ik6\v 
fa m ilijn y c h  z  wolnej ręki 
do sprzedania. Zgłoszenia  
,.L. P." A ju n cya  dzimmiizów
Pasaż Haus i14d4

O ^ S -z tim in e w a n y  leśniczy 
7. 19-let. p rak tyką  W wie 

Uazych lasach szpilkow ych, 
liśeistyeh, w ysoko i uiskopieii- 
nycłi. Obeznany z pom iaram i 
gruntów , n iw e lac ją , budową 
budynków z drzew a i m uro­
wanych, a to  m ieszkalnych, 
gospodarczych i fabrycznych, 
z prow adzeniem  tartaku  i m ły­
nów wodnych, tak  zwykłych 
ja k  i am erykańskich, z cogiel- 
n ią  i piecam i w apiennem i, po­
szukuje posady żonatego za ­
raz  lub o d l l ip c a  br. Ł askaw e 
zgłoszenia post.-rest. „Iieśnik“, 
o. p. Tyśtiiiem ca. 2577

Apteiposzukuje się do ku ­
pna. Zgłoszenia. Biu­

ro gazet Olszewskiego Lwów.
2683

f ó a j a ł e k  z i d m s K i
Rolów (Rnjary), blisko stacy i 
kolei D ubrow lany oddalony, 
p rzy  gościńcu, je s t zaraz wraz 
z żyw ym  i m artw ym  inw enta­
rzem  do sprzedania. Obszaru 
850 morg. ornej ziem i p ierw ­
szej jakości, 200 mrg\ bardzo 
żyznych i obfitych sianożęć, 
oraz 152 mrg nisko-pieunego 
iasu. Dom m ieszkaliw  elegati 
ofei, m urow any o 8 pokojach. 
B udynki w bardzo dobrym sta­
nic. P ark , ogrody w arzyw ne 
k ilkunastu  morgowe. Zgłosze­
nia pod ad io są : Z arząd dóbr 
B ojary, p. D obro,vlany 2715

T W g riu ris łe r fartnacyi z roz- 
L,-*t jfcrządzalną kaueyą po­
szukuje dzierżaw y tylko w ię­
kszej apteki lub zarządu. Po­
średnictw o poszukiw ane. Ogło­
szenia łaskaw e pod M P do 
Adn inŁ frneyi „Słowa Polsk*.

2777

i g M n r i —

®  Pryw atna u m .s s z c z e u ie
dia stutieiuóv/ we Lwowie,

r. troskliw ą opieką i nad-j 
zorein prof. gim nazyaln.

'Zgłoszenia do końca j 
lipca p rzy jm u ji r, łfa i-  j 
wórnte. Zofia 'Babińska |
5iip:>2 wdowa po n o ta ryus^

!H «  a  nowe l '» H o l 'i  angiel- 
skie tanio sprzedam. Ru­

ska 3, Lw ów. 2658

„Efiraił de fiu!X“
do farbowania siwych  
wsłosow wynalazku fabry­
kanta perfum J u l i u s z a  

Józefowicza.
Jest to najlepsza roślinna 
farba, którą można v, prze­
ciągu JO m inut ufarhować 
posiwiałe w łosy nu kolor 
czarny, beunntny, szatyn i 
blond. F lakony po złe. PóO, 
próbne UO et. We Lwowie u 
1. Friedrich i A . Beucock, 

Hetn.miska 1. 4 ., skład farb, 
J. Jahla, hotel europejski. 
AU iórukcwie u Roi ma i Sp., 
im  ja  A -B  i u R. W iskidy. 
Główny skład: At trszaw a,

ikowosenatorska 2 .
2324 J .  J ó z e fo w ic z .

& torzelnik, zarazom  ekor.om, 
poszukuje posady z mio 

nom wynagrodzeniem . Gorzel- 
n ik  w Kadynicach, p. Mościska.

2742

M aszynista z w ielolotną 
praktyką, w ykonuje wszel­

kie reparacye, poszukuje po­
sady. P.-r. „3 “ K raków. 2746

Doszukuję zastępstwa albo 
• sfcłego m iejsca  w aptece. 
Franke!, magister farm acji, 
Tarnopol 2704

 __,, pokój p rzy  fam ilii
do w ynajęcia. Iłuska 1. 3.

2664

Ł adny
“Ł. do ii-

ll m aszyn do szycia  do w y­
ru  bom .'N ajlepsze  do haftu. 

Katami 66, gotów ką 60 zł. Na­
uka haftu  hezpm tnie. Proszę 
żądać cenniki. J ó ze f Iwanicki 
Lwów, Akademicka 26 . 2494

S i t *
farm aoyi, ru tyno­

wany, znajdzie korzystno 
um ieszczenie w aptece w Ja- 
wot-owio. 277S

W*9— — M

M A R Y L  B O B E R  z  d o m u  M A J K O W S K A
żona woźnegc Tov'arzysiwa Pedagogicznego

zmarła po kró tkie j a ciężkiej chorobie, zaopatrzona 
św. Sakramentami, w 41 roku życia.

Obrzęd pogrzobowy odbędzie się w czw artek, dw a 
24 bm., o godz. 4 popo l, z domu żałoby przy u! Of-so- 
liński Jj 1, 1 ; na cm entarz Juuow.fki, na  który pozostały 
mąż z dziećmi zaprasza krew nych, znajom ych i pobo­
żnych cbrześciau „coni-wata- a- innkui»su.

O .T .W in ck le ra  5 yn
w e  L tv o w ie ,  M t/n e k  l. 2 8 .

po leca n a jta n ie j 2308

Kamforę 
Naftalinę 
Pieprz

Terpentynę  
Bibułę 
Proszek perski

Zacherliny  
Liście paczulow. 
Tęyn kturę  IłajapCIx  x z u o z o  a  | / v i  y u. y  y  a*

Papier naftalinowy ; Proszek Andela  J Antimolinę.

J a g i c i l o ń s i t a  2 2 .

P r z e p r o w a d z e n ia
w paten tow anych , u ch y la ją ­
cych potrzebę opakowaniu, 
wozach, lądem i morzem, ko­
leją , drogą kołow ą i w  m i e j .  

SCIS.

LS lica Gołębia l. 7 , 5 pokoi, 
1 przedpokój, kuchnia, spi­

żarn ią  na  II. piętrze, — 3 po­
koje i kuchnia  na I. piętrze. — 
S tajn ia  na  4 konie i wozownia 
zaraz do w ynajęcia Dom z wo­
dociągiem. 2806

I etnie mieszkania w folw arku 
““  Majorówce na Pasiekach 
4 roku je , kuchnia, spiżarnia, 
w eranda, sta jn ia , wozownia 
no w ynajęcia. Zgłoszenia ulica 
Gołębia liczba 7 u w łaściciela 
domu. £S07

nloni b o w i s z

Syn
w e  L w ow ie

polecają najlepsze

N a s i o n a
k w i a t o w e  i j a r z y L o w e .

r  Cenniki na  żądanie
g ra tis  i franco. 1943
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WIEK H
j< ć d y r \ e  w  k r a j u  p i s i n o  c o d z i ę a n e  

ilu stro w an e
przynosi n ajn ow sza  w iad u m ości z kraju 

i ze świata.

ID w a  fe y  e t o i iy  I  
WIEK XX.

■wychodzi codzioń o godzinio 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera te le g ra r o y  z  o s ta ­
tn iej c h w il i , których żadne inne- pismo 

podać me może.

Ważniejsze ziamnia ilasirosase rycinami.
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyj.

WIEK XX.
je s t  n sjta ń szem  pism em  ctidziennem  w c a łe j P o iscb .

Prenumerata miesięczna wyuosi: 
we Lwowie 1 koronę— naprowincyi 1 k. 50 li. 

E g zem p la rz  4  h e lery .
A d r e s . Wiek X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 19.
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t i d t a s h u i  l i tu jó w  k o r o n y  w ę ą . i u l ń e j  

, 11C15 1 i ił'35

K u r s  g i e ld j ł  w iad e iń sk ie j

Z dum 23 m aja 1900 r.

K ursa w szelkich akeyj i różnych lo­
sów, notow ane są ,o tl s z t u k i “ w w alacie 
koronow ej

Oftolsij d lu e  , A ń t lw a ,

pl»*y tądabt
i p a p ie ro s a  • •  * •
i  s rebrna  . .

t  roku 1854 po 250 zl. mk. 4°/o
1860 po 500 zt. wa.

* 1860 po 100 zł. 5°y0 ." 1864 po 100 ił. .

67.05 
97^5 
168'— 
124*50 158 — 
202.50

97*80 
97*45 

170*-— 
136.6(1 
159, -  
203 50

n i a K p n ń s l t t n  k r a j ó w  w Kadzie pai.stw a 
leprezentow anych.

Renta złota wol. od pod. 4°/o za 100 zł. 116*— 116*20
R enta w olna od pod, 4°,o za 200 ko r. , 90 75 97*9o
Renta inw est, atiatr. 3lM 'o  za 200 k o r . .  83*20 83*40

O b l i g a c j e  k o le j to w e .
Kol. - l ic ik a . Allir< um la 100 zt. 4 ' u . 94-50 95 —
Kol. C eM » o w ej r .lżu ie ty  w  zlocie w olne

od odi>.tVu za 100 zt. 4“/o . . I i2  80 115 40
Kol. 0  . n r-.i F ta iic issk a  J  ó 7. f  a z i  lo o z i.

 ..................................................................... 1Z0.— 120-70
Kol. R odo lia  w  wal. kur. wolua

ud  yodatku  j a  200 k o i. 4o,o . . 93 70 74-50
K ole, K arola L udw ika po 200 zt. u k .

(oJtempL ak c je )  i°/o . , . 424*- 424*—

O b l i g a c j e  p i e r w  l e ń ł l a n  (kolejow e).

K ol, A ic. A lbrechta za 300 zł. B°/o . —*— —* ~
B w zlocie z a  200 zł. 5°/o . .  . 93 8 J 94*50

Kol. bukow ińsk ie loka l, za 200 koron
4 > ............................................................93 27 96.23

Kol. g a l. K arola Ludw ika za 200, 103 zt.
4^0 • • • * * • - — 16*—

Ku! Iwowsko-czurn.-jasskiej z  r .  1894la
4(if> kor..V o___________ . . !:4T0 8t7.R0

Węg,  *iota reiKji m  100 4‘Yo, ,
„ „ w n i l .  kor, »a rJ0(J *ł.
,  obi. i P f r  . . . .  » 1 4l»
„ Łgr p .u iop . a i1/*0/* 100 • 98* -

bl. op r. ittgul C isy aa  UH* mK 4 pr. 13b‘U5 
,  pt^.preiniow n ba 100 *t. , 139* -
9 m „ fiO *1. • 139*—

sn n e  gnilillciii« p o s . tu U I .
f o t .  k ra j. UuWutrlr.y ■ r .  IHUtt i()». la

r» “  t l .  k i.r. 1 >  . . . .  —
HuUowiOaUld obi proyluncyjłia iuif. ■«

100 r.L  r / y o ........................................ — *—
(.’ulic, p o i. K raj. ■ r . 18751 >n 100 «t.
(<iilic. p o i. k ra j. * r .  1H9H aa  ^00 k o r . 4",o 
Clnllc. ob ltg . p rop lo . fi ro k u  1889 IDU

*K4'J/ 0 ......................................
ro ftyc iU n prem iow a iu. W lm ln ln a r . 1474 
1'oiyCKka m lasU  Lwowa % roku  lHAia *a

100 ał. 4 « / o ; ..............................
K enta w łoska *u 100 kor. 4°,« •
P o ty cz k a  b u łg a rsk a  a r .  lłJUi! t a  100 m t .  tl'1/*

91*60
93,60

101*40

9 8 .—

91*60
68-60 

139.25 
GO — 

IłiO —

9 4 - -

102*75

w*7a
66.40

102*20

9 ! .—

59*—

l .i t i lj  znutaw ne. ublifę. Idpot t 
(zu 100 -A. Nom.). 

AuHtr. «»kł. Wrrd. tle n i,  I«u, w 60 la t 4\V 
LukuwtOekl ttitł. kred. aifiii). Jos. r*'y«.

1*1 tt',B .
(Inl, Akc. bank  lilp . l0°/u |»r«m. lun. &'*,»

„ „ „ łon. CO iat 4VałVa •
„ .  .  -  .  GO Jat . a  2(10

koi Oli 4'‘/ o ..................................................«a). To«. kred. tleru. 4V 50 tal . m „ a „ 4°,u ItiB. 41 lal ,
_ . „ „ staro .

„ 4«/o i»  Utul k o r . .
Kuliku k ra jow ego  d la  (Jalloył 1 Loduto.

u V j t  la t zw iu iiie  . . .
1łr\siUti k rajów . 57 \ ' j  la t aa 2DO kor. 4°/* 
Kuliku k ra jow ego  oM ig. Itnitiun. l! om . 5‘Y* 
Kmiku k ra jow ego  ub lig . ko iuan . U etu . 42 

lut xa 200 k o r . 4 ,/a'V»
Bsuiku k ra jow ego  obligać, kom un 4* eiu 

45-le t., *2i'0 kor. 4w/o . . ,
Lim hu L iajow . ob i. hol. los. «n 200 ko r. 4«V« 
Auutr. \tvg;ierKk. banku  40V* la t lu». 41!;'*

l i s ty  A lltiin*

94.30
103.49 
90.—

109.50
98.60

92.— 
93 ‘—  
14* GO
98.60 
91.0')

99.— 
03.25 

101 —

95.30
173.70
07.40
110,—
69*50

93.— 
94.10 
96*— 
84.50 
62*20

100.— 
94.35 

101 50

100.— 100.60

94-50 —
93.25 64.25
98.50 99.60

O J t t i i t f z .  p r a w e m  p ie iw s z o n s t w *

7.;x. 100 7.\. iiotn.
K ol. I łi łó iM łm r.-Ja sn y  . a r .  1M84 aa HOO

•1. 4'V'i m niej l«".o . .  . 86*50 87*50
lio le l Lw ftw -Pzeru. a r .  *984 en 3UO *ł. 4'y» 93*25 94*25
(Jut. ko l. lok. w aubatln. »aH>ił *L 4'‘/u ^
tiu i-W y g . kola* eui, ItłiK aa  IKK) *ł. 0‘J/o 103*50 104*70 

,  1878 t a  2 0 0  *1. 5'‘>  103*50 104*00
„ 1887 tu  S K U )  Si. 4V-> 93'25 04 —

£Ł*,żue tony.
aj L o s y  p r  o c en  t o \t  e. 

Austr. xalił. k r. z . ob i. pr. a r .  1H80 H'lt 
.  ,  .  1HH0 U'?*

l o \ t .  4eg. im Luunjit lun *ł. m k . 4 >  .
U regu low anie  Dunaju ss 1870. JOOzł, 5°/o 
W ęg. Banku bip. po 100 jsł. 4°/o ,
P ożyczka m . T ry ea tu  1(10 *f. m k. 4V*y»

* m . „ r»t)al. 4'Vt
P ożyczka nerli. p rom . po KIO frank . 3",* 
T ureck i*  «b l. jn e m . ko le j, po 400 f r ,

b) L o s y  b e a p r o c e n t o w e ,  
Kiidf»{>*S*teOHkte (HnHlBca) 5  » ł, .  .
Z ekl. k red . rttn i». 1 p . po 100 *(, .  •
f l a r y  40 «f. m k . .  . .  ,  «
Pożywaka ju. In sb ru k u  20 »ł. ,  ,
ł.ouy u i. K rakow a 20 i ł .  „ „
PoAyuska n i. Lubiany 2t) .
Of eu 40 »t. . . .  .
Pnltly 40 zł. m k ,  . . .  ,
C serw . k rzyża  an n tr . tow . 10 *r. „ „
Iłzorw  k rzy ift iow . O i f .  ;
Losy fund. aru . R udolfa 10 *t. ( „
Buliutt 40 ai. juk. .  » ;  ,
Ppł B nlcburgśka 20 #t. t

„ łłeno is  io  *ł, m k. »
P ożyczka ni. «Lmiiat)two*fa 20
Wald.iteiiim 20 cl. m k . . . . .
Losy kom unalne in. W iednia z  1874 r.

A U c j r ©  przodG igbIorstA .v  t r n u a p o t Ł o w y c i u

Kuku w. km . ok. (akc, plorw.) 20 0 * 1 .  -=
400 k...................................  400*— 410 —

.  .  m (ukc. suki.) 2 0 0  »r.
400 k...................................  3 0 4 '-  —

Kfilal póio.-ceB. P erd . lOOO fil. luk. »
‘-100 k ........................................................ 0210 6305.—

,  IiifA\T*Ofier(i.*JnH«y *20«) *ł.==:A0Ok. M O — 545*—
„ «HcliO(1n.*gal>c.-tok. 31)2. 4G'b—
,  pnóoUrowych 2iJ«i «i. jii*. = 4 8 !> k . 052,25 653*25
•  |tolmlni<iwt.«j 200 x, 5«0 f. = 4 8 t t k .  IDO*— I li*  —
.  * ę k io r . g a ilc . 1. 2o(ł « ł. = 4 0 0 h. ■ 414 .— 418*—

A l t f y «  b a n k ó w  (tzn nztnUę}*

234.— 23G.—
234*— 256*59
336.— 345.—
252*— 254* —
238*— 234 —
366, — 370—
P b* —

73*00 74 50
115*25 110*25

13.— ] A*—
398 — 400—
131.75 132*75

64.50 H6.50
71.25 73*25
49.— 50 —

136.50 137.50
132.50 133.60

40-70 41.70
20.— 2 1 . -
63.50 0ó*50

176*25 17725
59 50 60.50

183*— 186.—
1 3 0 .-
l?w .— __•__
386 '— 383__

Bmi ko AukIu aiiHtr. 120 t ł .  ,  • . 286*—
PeHkl. bim ku Uaudl, 600 * ł. .  „ 2670 —
Eiikl. k red . u la  handlu  \ p raniu , y. u l . .  723 75
W ęg. banku k ie d y t. 2 0 0  a j .  ,  .  723*60
Oł*’L k/Auntr. to r / . o:tk. &UO •!. .  • 1120.—
tiftl. banku liłpo t. “ OO ■ ! . . . .  680*—

„ .  d la  handlu  1 (ircenii 2 0 0  «f. 3 —
Kuliku d la  k ra j . koronny oh 200 «ł. • 442*50

„ A untro-w ęg. OOO al. .  . 177-3.
„ ftw lązk. (ijnloiiłntnhl Md . CS8 ^ >

Ca«>*U. banku *w lą»k. IOO zł. tGI 0
Ż ►iuoa<etiHk» IihuUd ln ( )  s ł. l . ó

288.—
SWfitf — 

724 75
725.50 

1430.—
680*61) 
8G0—
443.50 

1781—  
”89 UO 
233TłO

AfiACjfCJ jA ry .e iis ięb ltirs tw  |>rxoniyH7u*ó/yotk.

KaIIo. knrpao. naft. lo t r a n .  501) k u f . •
Amur. To w. gó rn i obo A tplne 100 *ł. .
ł'rn*kingo T ow . io la  u . praetU. 20U .
bchodnlca 600 Lor . . . . . .
T ureck ie  nar*, ty ton iu  w . 2'KJ f r .  p a r. u{».
TrlfaU tow . kop. w ęgla 70 a ł . .  .

IV a  1 u  t  r .
D ukat cesarsk i „
A iiatr. węg. 8 g o ld . a ło ta m u n e u  • •
20-frauków ka
2 0 -m u rk ń w k a ........................................ ...........
KoflsyjHki pnłlrn;i«ryał . . . .
N iem ieckie banknoty  n  100 m arek .
WOoskie bankno ty  aa 100 lif  .  . .
K uble. , „ .
b o a?eren y . • ,  « ,  .

1110.— 1114 -
520.75 521 71

21 0__ 213'*—
1770 - 1780
296. - 297.6c
4 2 0 * - 4 2 5 . -

11*38 31-42

19*27 19*29
23*63 28*74

318.25 ;118.45
90**5 90 C-S

9*57
24(22 24*30

B erlin , dnia 28 maja:
P u m . llMty aaataw nfi 4 p ro o .S e ry a  6 — I I  „ #

•  ■ * H / i  proo. * • • g
.  « proo. Hery* 4 . .  ,  „

Poan. listy  ren tow e 4 proo. .  .  « ,  .
„ „ a ‘/« proo. • ,  ,

Potni, obligaoyo provr. 0'/* proo. •  .  „
B uble ( l O i t j ................................................   „ „
Austr.  banknoty  (IGO) . . .
I.litiy anatawne K ról. PoWk. 4‘/» pru#» .

W a rsza w a , dniu 23 maja:
b la ty  llkw ldac. Kr Al. Polak. d n i a .  . ,

„ •  drobu* . ,
Kua. Po*» Prem . ■ roku  1864 .  „

•  w ■ . * * • *
Obi. preto . Banku tnilauheckiego .
Listy finflt* T o n . Ured, a ieiusk . d u ie

. . .  Arabii.
„ lulatjl* W arssaw y «er. VII. ,

• ■ *V» lirufc

P etersburg,, dniu 23 maja,
ItosyjHka po iy cak *  prem . ■ r .  1864 ,

m .  . a r. I81I6 ,
Listy fiant. Tow . k red . a<eiu. K r. polak. .

.  •  royyjńirle ,  „ „
„ kijow aW * . ,  .m wileńskie . ,  ,

Charkowa k le .  „ .  *ri cheiHohskte ,  .
k#ł**ru^ •tłiuryde. „ „

J 03*60 
94*60 
82-40 

100.60 
&3* — 
92.— 

216.51 
84*3/ 
97,60

99.20 
98 80

304*— 
264. —
a ie. w
97,40

816. -  
253 .--

BS/J9

93.7/i
eo.B;*
93.9;*

100*-
9».S«

Nahitttlcm Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogv. poręką. — Z Drukarni „Siowa Polskiego11 we Lwowie uotl zarządom Z. Malacnf^L-ian-,


